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Telegraficzne w iadom ości.
P a r y ż  14  Kwietnia . —  Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza k o r e s p o n d e n ­

c j ą  z  P e t e r s b u r g a ,  w ed łu g  k tórej  kom isarze  z am ianow an i  do w y tkn ięc ia  g r a ­
nicy tu recko  azyatyckiej ro zp o cz n ą  sw o je  p race  w  M aju . . . . . . .

R z y m  10  Kwietnia .  -  G i o r n a l e  d i  R o m a  donosi  o p rz y b y c iu  do tej 
stolicy św ia ta  n as tępcy  t ro n u  w ir tem b erg sk ieg o  i W .  ks.ęznej  Uigi . księc.a Ka- 
rola p rusk iego  i ciotki króla  po rtuga lsk iego  D o n n y  A n n y  da Jesus .  Książe  
Auraale p r z y b y ł  do C ase r ty .

B e r l i n  16  Kwietnia .  —  N ajj .  P an  r a c z y ł  nadać  członkom  komite tu  to -i r i i j  m i . JLm  D / b . . h . t .  w .  i
W P a r y ż u ,  tudzież  wicehrab iem u de R e s s e g n i e r  w  ,  ,
woaego trzeciej klasy,  tudzież  z am ian o w ać  radze?  radze?  rej.  i lekarskieg
P i t s c h a  w  Koeslinie ta jn y m  ra d ze ą  lekarskim.

r> ,• ir  _■ N a i ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  A s s e m b l e e
B e r l i n ,  l o .  Kwietnia .  i t v n r>nola' w e d łu g  k tó reg o  u tw o rz o n e  pod

n a t i o n a l e  zamieszcza list z  K o n s ta n ty n  P . rQ ^  da  j z ap ew u e  z tem  zo-
w p ły w e m  A u s t r y i  i Angli i  “ lnis t®* ot)ie£ała  na  dn iu  9. w  L o n d y n ie ,  że  P o r t a  
s ta je  w  styczn o śc i ^  pod wzgfędem połączen ia  k s ię s tw  N a d d u n a j -

s S “ ‘H e r a z  okazuje  po w o ln o ść  na  takie ich  u rz ąd z en ie ,  ale p o d  w aru n k iem ,  
fż u znanem  będzie  j e j  p ra w o  zw ierzchnicze  i źe  po łączone  p ro w m e y e  p ł a c e

j®-* b p o d  ' t  c m i  ko li c z ii o ś c i a rn i nie od  rzeczy  będzie p r z y to c z y ć  manifest  b u k a -  
res tsk iego  kom ite tu  obiorczego ,  j ak i  zamieścił dziennik D o n a u s t e r n .

Z a s a d y  w  nim są  n a s tę p u ją c e :  >
1) połączenie  k s ię s tw  w  je d n o  p a ń s tw o ,  z  zas trzeżen iem  Porcie  p r a w

w  d u c h u  i li terze d a w n y c h  kap itu lacy i;
2 )  neu tra lność  t e r r i t o ry u m  książęcego;
3 )  uznan ie  p r a w  księs tw om  p r z y s ł u g u ją c y c h ,  a m ianowicie  co do a u to n o ­

m ii ,  w  d u c h u  i literze d a w n y c h  k ap itu lacy i ,
4 )  godność  naczelnika su k c e sy jn a ;  . ,
5 )  oddanie w ła d z y  p raw o d aw cz e j  j e d n e m u  ogólnem u zg ro m a d ze n iu ,  k tó re

ma r e p re z en to w a ć  in te resa  całego n a r o d u ;
6) poddanie  obcych  m ieszkańców pod p r a w a  k r a jo w e ;
7 )  uznanie  p r a w a  księstw ,  do  zaw ie ran ia  u k ła d ó w  h a n d lo w y c h  w  szcze-

§01DJ8)1 zbio r o w a Sg \v a ra n cy a  ty c h  p r a w  p rzez  m o ca rs tw a  należące do konfe ren -

C}1 Pz 7 e V p r o g r a m a t u  w id a ć ,  że życzenia  lu d u  nie są  p rzesadzone  i że p o ­
dano w  m m  środk i  s tanow cze  do zapobieżenia  z łem u  w obu księs tw ach

Z  W ie d n ia  dochodzą  nas zajm ujące  wiadomości  p o d  w zględem  położenia  
s p r a w  w łosk ich  i s to su n k ó w  n iena j lepszych  z R o sy ą .  Jak k o lw iek  pod obu  
wzg lędam i nie z ag ra ża  bezpośrednio  n iebezp ieczeńs tw o,  j e d n a k o w o ż  w idać  d o ­
sta tecznie,  że  pokó j  p a ry sk i  uieustalił  s to su n k ó w  europejskich .

P o w sz ec h n a  gaze ta  donosi z P a r y ż a ,  iż a resz to w an ia  p rzedsięw zię te  osta-  
tniemi czasy  w e F ran cy i ,  m ają  ty lk o  znaczenie tak ty k i  w yborcze j .  J akko lw iek  
b a d ź  fakt j u ż  sam przez  się ma znaczenie, c h o ćb y  ty lk o  b y ł  p o trze b n y  na w y :  
h o r v ’ kiedy rz ą d  f rancusk i ,  k t ó r y  p o w s ta ł  z p o w s ze ch n y c h  w y b o r o w ,  dzis 
sie p rzec iw  nim ośw iadcza  i więzi t y c h ,  k tó r z y  m o g ą  podczas w y b o r o w  j e m u  
szkodzić. Nie sam a atoli gaze ta  a u g sb u rg sk a  m ó w i  o tej tak ty ce  r z ą d u  f ran cu ­
skiego Podobn ie  T i m e s  i A d v e r t i s e r  o g łasza ją  sp isk i ,  t a jne  t o w a r z y s tw a  
za p łonne  s t ra ch y  rzucane  n a  p o p ło ch  m a t e r y a l i s t ó w , a A d v e r t i s e r  w ręcz  
p o w ia d a :  nie miłą  to rzeczą  j e s t  dla T u i l e r y ó w  obecna agitacya  w y b o rc za  
i I u d w ik  Napoleon  niedopuści  re p u b l ik an ó w ,  a b y  mogli  k o rz y s tać  z g ło so w an ia  
powszechnego .  Z  tego p o w o d u  polieya o t rzy m a ła  polecenie do  k o rzy s tan ia  
z d a w n y c h  o d k ry ć  k lu b ó w  t a jn y c h  i w ciągnąć  w  s w o ją  m atn ię  w szy s tk ich  
tvch  co n a jw ięk szy  udz ia ł  b io rą  w  ag itacyach  d e m o k ra ty c z n y c h  na  w y b o ra c h .  
T a  jes t  g łó w n a  p o b u d k a ,  dla k tórej  w  ostatnich czasach ty le  p rzed s ięw z ię to
ta jemniczych a resz tow ań.

L e  N o r d  pisze, że  gab ine t  pe te r sb u rg sk i  radził  d w o r o w i  kopenhagsk iem u , 
ażeby  k w e s ty ą  h o lsz ty ń sk ą  za ła tw i ł  z niemieckiemi p a ń s tw a m i ,  ja k o  sp ra w ę  
niemiecką.  B y ć  może, że  i to p rz y c z y n i ło  się do  d y m isy i  pana Scheela,  k t ó r y  
w  osta tnich czasach zgodzić  się nie m ó g ł  z  p re z y d e n te m  r a d y  A n d ra .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  11. Kw ie tn ia .  — N aj j .  P a n ,  w  sk u tk u  przeds taw ien ia  ks. 

namiestn ika  K r ó le s tw a ,  dozw olił  w y c h o d ź c o m  polsk im : A n to n iem u  S z c z e p a ń ­
skiemu K o n s tan tem u  A rte ck iem u ,  Ig n acem u  D z ie rz g o w sk ie m u ,  z  k tó ry c h  p ie r ­
w s z y  p r z e b y w a  w  B elg ii ,  d ru g i  w e  F r a n c y i ,  a  trzeci w  P r u s a c h ,  p o w ro c ie  do

K ró le s tw a  polskiego, na zasadach n a jw y ższe g o  u k a zu  z d. 27 .  M aja  1 8 5 6  r.
-  Z  p o w o d u  g ra so w an ia  z a ra zy  bydlęcej  w  n iek tó ry ch  miejscach p tu  

g le jw itzk iego  w  S z lą z k u ,  komis.  r .  s. w e w n .  i d. dla zapobieżenia  przenies ieniu  
się tej  z a razy  do k ra ju  tu te jszego, z ap ro w a d z i ła  na  g ra n ic y  od s t r o n y  Sz ląz  a 
n a s tęp u jąc e  środki  ost rożnośc i :  1) Nie w olno  w provvadzac  z p tu  g ie jw .tzk  ego 
do K ró le s tw a  polskiego: b y d ła  roga tego ,  t r z o d y  c h l e w n e j o w i e c  i wsze lk ich  
p r o d u k tó w  b y d lę c y c h ,  j ak o  to :  sk ó r  n i e w y p r a w n y c h ,  m ię sa ,  ro g o w ,  racic, 
sierci i ło ju  n ieprżetopionego,  oraz  paszy  su c h e j ,  m ie rz w y  i u ż y w a n y c h  s p r z ę ­
tó w  s ta jen n y ch  wszelk iego rodzaju .  2)  Nic w olno  przechodzić  przez, g r ®nl®5 
K ró le s tw a  polskiego osobom z p o w ia tu  rzeczonego, k tó re  m o g ły  miec j a k ą b ą d z  
s ty czn o ść  z b y d łe m  ro g a te m ,  j a k o  to: r z eź m k o m ,  hand la rzom  b y d ła  i sl .or,  
b a rzo m , '  o p r a w c o m ,  pas tu ch o m  i t. p . ;  w  razie zaś koniecznej tego p o t rze b y ,  
osoby  te poddać  się w in n y  s to so w n em u  oczyszczeniu  pod dozorem  policyi.  ó ) 
Polecono p rzes t rzeg ać  osoby  uda jące  się z K ró le s tw a  polskiego do S z ląz k a ,  a b y  
u n ik a ły  wszelkiej styczności  z miejscami za ra zą  tam  dotkniętemi.  P o d a jąc  o tem 
do w iadom ości  p o w s ze ch n e j ,  kom. rząd .  s p r a w  w. i d.,  o s t rz eg a :  że  nie s to su ­
j ą c y  się do pom ienionych  ś r o d k ó w ,  pociągnięci b ę d ą  do odpowiedzia lnośc i  s ą ­

dow ej.  . . . .  , . . .
  W a r s z a w a  to z d u sz ą  i kościami w eso lu tk ie  miasteczko, wiecznie  się

b a w i ,  i z ab a w  nie s y t a ,  coraz  to n o w y c h  żąda .  N ib y  to p o s t ,  czas u m ar tw ień ,  
ro z m y ś la n ia ,  u  nas tym czasem  g w a r ,  r u c h ,  j a k b y  w  końcu zapus t.  M odniarki  
i rękaw iczn icy ,  co tak szczerze  k a rn a w a łu  ż a ło w a l i ,  z a p e w n e  w  poście pocie­
szyli s ię ,  taki i t e raz  o d b y t  na ich t o w a r y ;  p iękne  panie i p a n n y  co raz  to św ie ­
ż y c h  p o t r z e b u ją  s t r o jó w  i k w ia tó w ,  a młodzież k r a w a t ó w  i ręk aw iczek  b ia łych ;  
codzień gdzie indziej r a u t ,  k o n cer t ,  lub tea tr .

J e s t  j e szcze  j e d n a  klasa sp o łe cz eń s tw a ,  co g ło w a m i  wielki św ia t  p rzes ię -  
g ł a ,  choć nogam i w  średn im  stoi: w y ż s z y c h  u rz ę d n ik ó w ,  o b y w a te l i  ziemskich, 
tek z w a n a  ś redn ia  klasa co d a w n y c h  t r a d y c y i  nie zapom niała .  Z b ie ra ją  się w  niej 
na  t y g o d n io w e  w ieczork i ,  na  g a w ę d k ę ,  m u z y k ę ,  panie  sk rom nie  p o w iększe j  
części c za rno  u b ran e  bez k w ia tó w  i fon taz iów , bo to do b re  w  k a rn a w a ł  lecz nie 
w  p o s t ;  g w a r z ą ,  g r a j ą ,  ś p i e w a ją ,  a czas serdecznie i miło w  takiem kólku  u la ta ;  
u s ły s z y s z  n ieraz  zdanie i o l i te ra tu rze  i o sz tu ce ,  czasem i w  pow ażnie jsze j  m a-  
t e r y i ,  bo  n a sz y m  kobietom nic obcem nie je s t .  N a  ra u ta ch  w  wielkim świecie , 
n ies te ty  m ało  jeszcze  po polsku m ó w ią ,  z w y k le  ro z m o w a  toczy  się p o  f ran c u ­
s k u ,  lekka ,  c zę s to ,d o w c ip n a ,  ale częściej zupełn ie  czcza; tea t ra  am atorsk ie  u  hr .  
U ru s k ic h ,  op e ra  » Z y d ó w k a « ,  koncer ta  m łodoc ianych  a r ty s tó w  co j a k  szarańcza  
spadli na  W a r s z a w ę ,  ploteczki miejskie i w z ro k i  z bliźnich o to n ig d y  n i e w y ­
czerpana  t re ś ć  w szy s tk ic h  konw crsacy i .  Ci co w  W a r s z a w ie  od  lat kilku nie 
by l i ,  d z iw ią  się i s łuszn ie  nad brakiem r o z m o w y  w  n a sz y ch  salonach. Je d n o  
j e s t  jeszcze mie jsce ,  gdzie g a w ę d a  idzie z ż y c ie m ,  i gdz ie  d u ż o  ludzi  spo tkać  
m o ż n a ,  to u  lir. L eo n a  Ł ubieńsk iego  w  niedzielę w  p o łu d n ie ,  ale teraz  z po ­
w o d u  słabości hrab iego ,  zgrom adzenia  te u s ta ły .  ,

Chcąc  się czegoś n a u c z y ć ,  to j u ż  na  p a s sy ę  iść t rzeba  p os łuchać  kazania ,  
ale te nie w szęd z ie  w a r te  s łuchania.  Ks .  M ętlewicz d o tą d  j e d y n y m  j e s t  kazno­
dzie ją  co p ra w d z iw ie  u c zy  i w z ru sz a  sw oich  s łuchaczy .  Ks. A nicet  p ro w in c y a ł  
oo. K a p u c y n ó w ,  z a ję ty  uoweroi o b o w ią zk a m i ,  rz ad k o  n a  am bonę  w s tę p u je ,  
z k tó re j  dawniej  tak w y m o w n ie  św ię te  p r a w d y  głosił.

T o w a r z y s t w o  nasze choć w  g runc ie  d o sy ć  re lig i jne ,  p o trze b u je  jed n a k  
koniecznie umocnienia  na  d u c h u ,  a gdzie  szukać  z b aw ien n eg o  m y s h  oświecenia, 
r a d y ,  poc iechy,  jeśli nie u  s top  o ł ta rzy .  K aznodz ie ja  u k sz ta łco n y  i w y r n o w n y ,  
m ó g łb y  wiele dob reg o  z ro b ić ,  wiele b ł ę d n y c h  ośw iec ić ,  w ie lu  w ą tp l iw y c h  u m o ­
cnić w  wierze .  P r ó c z  tego w y p a d a ło b y  p o m y śleć  o z b u d o w a n iu  jakie j  ś w ią ­
ty n i ,  bo  obecna ich liczba nie w y s ta rc z a  na pomieszczenie w szy s tk ich  w ie r n y c h ;
okazu je  to na t łok  i ścisk w  każd ą  niedzielę i św ię to .  W  d u ch o w ień s tw ie  n a -  
szem wiele  a w a n s ó w  sp o w o d o w a n y c h  w y r a ź n ą  w o lą  cesa rza ,  k t ó r y  baczne 
z w rac a  oko na obsadzenie  w y so k ich  godnośc i  kościelnych. Kanonie  m e t ro p o  i- 
talne obsadzone  z o s ta ły ,  j a k o  inne d o s to jeń s tw a  kościelne d o tą d  ™ B ce- Ks.  
T a d e u sz  Ł ub ień sk i  ma zostać  su fraganem  w a r s z a w s k im ,  b ra ta n ek  je g o  ks. K a ­
zimierz Ł u b ie ń sk i ,  k t ó r y  s ły n ą ł  w  P e te r s b u r g u  z sw oich  kazań  h an cu sk ic h ,  
b a w i  obecnie w  W a r s z a w i e ,  p o w in ien b y  i nas  obrokiem  d u c h o w n y m  obdzielić .

N o w o śc i  u  nas  m ało  w ażn ie jszych .  M ó w ią ,  ze  u rz ęd n ik o m  m a ją  1 czbę 
lat  s ł u ż b y  w y m a g a n ą  dla o t rzy m an ia  em ery  t u r y  zmienić i u s t a n o w i ć , ze  ty lk o  
p o  t  Z  S T o f r z y m u j e  %  z u p e ł n ą W o r ę ,  a  W P O W , ^ .  
W  sanacie także  zap o w ia ją  zm iany :  starsi  c z łonkow ie  m ający  4“ z t ? ło d lz v m ” 
ż b y  sk o ń c z o n y ch ,  o t r z y m a ją  p o d o b n o  e m e r y tu r ę  i u s tąp ić  miejscai m łods  y  , 
zdo ln ie iszym  Z m ia n y  te m ogą k o r z y s tn y  w p ł y w  na s ą d o w n ic tw o  w y w r z e ć ,  
z b y t  wiele  bow iem  w  nim j e s t  do tąd  ludzi s t a r y c h , z n u ż o n y c h  
s tag n acv a  w  s p r a w a c h ,  zaległości i często n iedo łężne  w y ro k i .  M łode  pokole 
nieg  d J Jo  kończyli  k ^ r s a  p r a w n e  w V a r s z e  lub  u n iw e r sy te ta c h  cesars tw a ,



dotąd bardzo podrzędne zajmują stanowiska; jest to nowy żywioł energiczny, 
k tóryby  należało do naszych drzemiących sądów wprowadzić.

Teraz kilka wiadomos'ci z świata artystycznego i pseudo-artystycznego. 
Kraszewski w listach swoich powiedział malarzom naszym słowa praw dy i słu­
sznie, bo nasi młodzi artyści, traktują i sztukę i publiczuość, a za wiele mają 
miłości w łasnej, żeby chcieli przyjmować rady. Macie prace niektórych na 
waszej wystawie, a i tu czynią przygotowania do wystawy przem ysłowej, na 
dziedzińcu pałacu namiestnikowskiago budują jakąś szopę drewnianą, której 
archiktektura przypomina w karykaturze pałac w ystawy londyńskiej. Spo­
dziewają się widać wiele płodów krajowego przem ysłu, kiedy sale pałacu na­
miestnikowskiego okazały się za szczupłe.

Na wiosnę dużo będę miał donosić. W ystaw y, wyścigi, Renz, zabawy 
kwiatowe na dobroczynne cele: oto jest program zabaw i zajęć czerwcowych. 
W  maju jubileusz 251etui służby scenicznej Dobrskiego; zbierają składkę na 
laur dla niego szczerozłoty; na każdym liściu ma być wypisane nazwisko opery, 
w  której występował. Teraz zaś pewna część publiczności bije czołem 
przed nogami panny Bogdanow, która w przejeździe z Petersburga do Lon­
dyn u , gości na scenie naszej. Tańczyła ju ż  główne role w baletach: “Gizellaa 
i »Esmeralda«; dotąd przyjmowana jest z wielkim zapałem przez towarzystwo 
wojskowe. Brat panny Bogdanow tańczył razem z siostrą w  »Gizełli«, ale 
choć jej urokiem otoczony, zrobił fiasco kompletnie, daleko mu jeszcze do siły 
i zręczności tancerza tutejszego baletu, Tarnowskiego. M ówią, że Bogdanow 
ma chęć zostać u nas tancerką; byłoby to z krzyw dą naszego teatru , dosyć 
ju ż  jednej panny Vicentiui, która nie wiedzieć za co pensyi do 30,000 złp. po­
biera, kiedy nasze pierwsze tancerki Strauss iF re itag  biorą po 10,000 złp. ro­
cznie. Broń mnie Boże, abym żądał podwyższenia pensyi tych ostatnich; owszem 
mniemam, źe te płace okazują juz  za nadto, iż talent w nogach jest najlepiej 
yr naszy teatrze wynagradzany. Lecz pensya panny Yincentrai jest nawet w tu ­
tejszym balecie krzyczącą niesprawiedliwością i słuszną się wydaje tylko przy 
drugiej niesprawiedliwości, to je s t, źe jej protektor p. Blasio, który jeden ba­
let dopiero na scenie naszej ułożył i dwa divertissement, bierze 40,000 złotp., 
kiedy zasłużony dyrektor baletu Turczynowicz dostaje tylko 12,000 zip. i k rzy­
w dy nie ma.

Ale przy dzisiejszym składzie rzeczy, niczego się dobrego dla sceny na­
szej spodziewać nie można; artyści są zniechęceni, publiczność niezadowoi- 
niona. Zdaje się jednak, źe to wszystko wkrótce skończyć się powinno; p rzy­
najmniej dawno ju ż  naznaczają następców dotychczasowego prezesa dyrekcyi. 
T rzech kandydatów podają: dwóch zięciów księcia Gorczakowa pp. Stołypina 
i Pankratiewa, oraz pułkownika Haukego, naczelnika straży ogniowej. W szy­
scy trzej są ludzie dobrze wychowani, uczciwi i znająey się na sztukach pię­
knych. Może Hauke jako Polak zyskałby więcej sym patyi, a i w rządzie dzi­
siejszym ma pewne przeważne stosunki, siostra bowiem żony jego, córka 
przedrewolucyjnego ministra w ojny Haukego, jest małżonką morganatyczną 
z tytułem hrabiny Battenberg, księcia Aleksandra Hessen-Darm stadt, brata ce­
sarzowej teraźniejszej. Zresztą jenerał dzisiejszy naczelnik zarządu teatrów, nie 
może podołać wszystkim swym obowiązkom; je st bowiem prócz tego admini­
stratorem pałaców cesarskich i księstwa Łowickiego. Jakkolwiek nikt obwinić 
nie może jenerała o jakie ciągnienie nieprawych korzyści; jednak obarczony 
obowiązkami spuszczać się musi na osoby, które nadużyw ają jego zaufania. 
Szczególniej uskarżają się na rodzinę panny Gw, protegowanej przez jenerała. 
B rat tej panny ma urząd w dyrekcyi teatrów  i dostawę wszystkich rekwizy­
tów  teatralnych; a siostra dostarcza znowu kostiumy kobiece dla całego składu 
teatralnego. Administrator teatrów  i pałaców i z wyźszem towarzystwem 
w  nienajlepszych stosunkach; chcąc mieć loże na przedstawienia bardziej uczę­
szczane, nasze wielkie panie udają się zwykle do jenerała Paniutyna. YV kasie 
bowiem dostać loży niepodobna; kasyer tak frymarczy biletami, źe niejeden 
woli wyrzec się teatru, jak  prosić się i przepłacać miejsce. Kasyer jednak do­
brze wychodzi, bo ju ż  sobie kupił majątek ziemski za 400,000 złp., choć pen­
syi ma 2500 złp. rocznie, jakże więc wielkie musi mieć oszczędności, kiedy za 
nie dobra kupuje!

Na amatorskie widowisko przez hr. Uruskich urządzone, administrator tea­
trów  odmówił sali wielkiego teatru ; grano więc w pałacu Uruskich. Dwa 
przedstawienia dane by ły  dla zaproszonych gości, od których hr. Augustowa 
i M aurycowa Potockie za sprzedane afisze zebrały 11,000 złp., dwa płatne dla 
publiczności, które przyniosły 5000 złp. Udały się więc zupełnie, kiedy biedni 
tak znakomitą zyskali sumę i dla tego wstrzym ać się musimy od wszelkiej kry­
tyki. W yznać wszakże musimy, że wolelibyśmy mniej francuskich widzieć 
sztuczek,”a więcej polskich. Nie wiem czemu nasze tow arzystw o dotąd jakby 
wstydzi się swego własnego języka; wszakże wszystkie uczucia, wszystkie 
myśli równie pięknie i silnie po polsku oddać można jak  w jakimkolwiek bądź 
języku ; kto władać nim nie umie, nie potrafi może tak łatwo jak  Francuz 
o niczera rozprawiać; ale po cóż o niczera mówić? Gdyby amatorowie nasi 
większą mieli w polszczyznie w praw ę, to "Nikt mnie nie zna« lepiej byłoby 
s,ię udało, choć na ostatniem przedstawieniu nadzwyczaj zyskało przez grę 
Żółkowskiego. Nasz ulubiony bowiem artysta był reźyszerem tej zaimprowi­
zowanej trupy, a w skutku nagłej słabości hr. Borcha, zastąpił go w roli Ka­
sperka. Był zaś reźyszerem w skutek piśmiennego rozkazu jenerała Paniutyna, 
k tóry  zastępuje księcia namiestnika. Jenerał Abramowicz bowiem na osobistą 
prośbę hr. Uruskiego pozwolić na to nie chciał, pomimo polecenia jenerała Pa­
niutyna i dopiero jego rozkazowi uledz musiał. Ale zły ztąd humor i odwet 
uczuł Jasiński, dyrektor teatrów, który tyle złeg-o z po,wodu nieprzyjemności 
usłyszał od administratora, iż podał się do dymisyi. Żółkowskiego przyjęto 
z zapałem, jak  również umiano ocenić poświęcenie młodego hr. Kossakowskie­
go, który hr. Borcha w roli Brocarta w komedyi "L’amour a l’aveuglctte« za­
stąpił, nauczywszy się roli w parę godzin. Było i intermezzo  komiczne. Pan 
Zabłocki z w yborną deklamacyą i mimiką śpiewał piosnki Levassora »Le maitre 
d’ecole* i «Maitre Corbeau." W ybór sztuk francuskich może nie wszystkich 
matek wytrzym ałby kry tykę, ale ponieważ stał się faktem dokonanym, nic już  
o tem powiedzieć nie wypada. Komedya »Les toillettes tapageuses» sztuka 
okolicznościowa ma tę zasługę, źe wyśmiewa potworne krynoliny i inne mody 
przesadzone i zbytkowne. Dowcipnie napisana i odegrana, powinnaby i u nas 
konieczną w tym względzie_ wywołać reformę; bo stroje naszych dam do zu­
pełnej przesady dochodzą. Żeby to jeszcze ubierały się panie, które stać na to,

przebaczyłbym łatw iej; chociaż tysiące złotych wydane na koronki, wstąźŁ 
i kwiaty, tysiące łez otrzećby mogły. Ubierają się także kosztownie i takie 
damy, którym pieniądz z łatwością przychodzi, lecz nic z pracy ojców lub mę­
żów, i dla których strój nie tylko jest zatrudnieniem ale i przemysłem, podnosi 
bowiem wdzięki ich ciała, które są jedynym  ich przymiotem. Ale żony, córki 
urzędników ciężko na kawałek chleba pracujących, odmawiają sobie straw y dla 
zdrowia koniecznej, żyją kaszą i kartoflami, aby na ulicy roztoczyć szeleszczące 
i świetne suknie. Zapominają źe skromna sukienka więcej młodą twarz zdobi 
jak  fałdziste robrony; nie wiedzą, źe zbytkowne stroje ich cnotę, prawość ich 
mężów i ojców w najsmutniejsze podają podejrzenie. A jeszcze jeden szkara­
dny przyjęty  zwyczaj używania blauszu i różu, jakby tego każde wprawne od 
razu nie dostrzegło oko. T w arz malowana traci wyraz, wdzięk, staje się mar­
tw ą, niemą, a jakżeż cera na tera szwankuje. Powinny nasze panie zarzucić te 
kosmetyki i krynoliny, bo i w Paryżu ju ż  przecie w tej mód stolicy, kobiety 
przyzwoite i chcące za nie uchodzić, zarzucają modę, którą cesarzowa Eugenia 
dbała o swoją figurę, podczas pewnej słabości długotrwałej stworzyła.

Mieliśmy kilka koncertów, ale bardzo młodych artystów : dwóch skrzyp­
ków Lotto i Paradzińskiego, oraz Dulckena fortepianisty. Lotto ma powodze­
nie, ale na tem poprzestać niepowinien, bo mu jeszcze dużo potrzeba, aby mi­
strzem zostać. Na koncercie Dulckena poznawaliśmy bardzo miły, dźwięczny 
i wyrobiony głos panny Dowiakowskiej. Może przecież zdobędziemy się na 
polską operę; żeby te pieniądze, które dzi.-iaj dyrekeya na W łochów wydaje 
corocznie, poświęcić na ukształcenie naszych młodych głosów, mielibyśmy 
swoją i dobrą operę. Ale u nas zamorskie więcej cenią jak swojskie. Moźnaby 
wreszcie i W łochów mieć, ale przez trzy miesiące, tyle co w całej Europie; ale 
po cóż rok cały ich trzymać, chyba na to, żeby w lecie przed pustemi ławkami 
śpiewali. Bo i cóż to za skład tej opery: Ciafeii który resztkami głosu śpiewa, 
Vallori która śpiewać nie umie i której nikt słuchać nie chce, i Berini której 
najwięcej za piękne oczy i za dobre chęci biją braw a: Butti jeden co ma i głos 
dobry i naukę, i publiczność też oceniać go umie.

W  niedzielę był koncert w salach redutowych na korzyść rodziny Geb- 
hardta, o którym wam wspomniałem. P rzy jęły  w nim udział: dawno ju ż  nie- 
slyszana pierwsza fortepianistka nasza, pani Poznakowska, znana ze swego mi­
łego głosu pani Leo, skrzypek Lotto i 25 amatorów w chórze. Należało było 
jeszcze więcej dam zaprosić, i śpiewem ten koncert okrasić, bo dyletantek śpie­
waczek nie brak u nas. Dobrzyński dyrygow ał orkiestrą, i za chór »Flibu- 
stierówa, oraz finał symfonii jego utworu zasłuźonemi okryty został oklaskami. 
Koncert ten przyniósł dochodu 18,000 złp.!!

O kolejach żelaznych dużo mówią u nas, ale do dzieła nikt się jeszcze nie 
bierze. Inżynierowie francuscy, powiększej części Polacy emigranci poprzy- 
jeźdzali ju ż  tutaj. Powiadają, źe kolej warszawsko-wieaeńska ustąpiona zo­
stała kompanii kapitalistów franko-rosyjskich, do której należą nasi bankierzy 
Frenkel i Epstein. Spółka zatem naszych panów i Kronenberga, która starała 
się uzyskać tę kolej, inny będzie musiała nadać obrot swoim kapitałom. Z przy­
czyny ustąpienia tej kolei, 300 robotników pracujących w jej warsztatach, zo­
stało oddalonych, i p. dyrektor Szenszyn zamiast im dać zapomogę polecił ich 
tylko względom tutejszych przedsiębiorców fabryk.

W Petersburgu akcye rozkupują żyw o; członkowie rodziny cesarskiej 
wielki do tego dali popęd zakupując znaczną ilość tych akcyj. Właściciele 
ukraińscy chcą własnym kosztem wybudować kolej żelazną z Kijowa do Bro­
dów i podali w  tym względzie memoryał do rządu.

Kwestya co do wypuszczenia w dzierżawę górnictwa, dotąd niezdecydo­
wana ; może za powrotem księcia namiestnika rzecz się rozstrzygnie. Obecnie 
jenerał Szenszyn dyrektor górnictwa proponuje przeniesienie wydziału gór­
nictwa z W arszaw y do Kielc i zwinięcie posady dyrektora, dlatego niby, że 
Kielce bliższe są zakładów górniczych.

W  Petersburgu ma być ter^z sąd wojenny na jenerała Zatlera i komisyo- 
nerów , obwinionych o oszustwa w dostawach dla wojska w czasie kampanii 
krymskiej. Cesarz chce surowej kary dla przykładu.

W  Pułtusku także miał miejsce smutny wypadek. Nadzorca tamtejszej 
szkoły powiatowej, Jeleniew, Rosyanin, mając urazę do jednego z obywateli, 
spotkał jego syna, ucznia szkoły na korytarzu , idącego już po oznaczonej go ­
dzinie do klasy, i za to spóźnienie kazał go ukarać cieleśnie. Chłopiec po piątej 
pladze zaczął się prosić i narzekać, źe niedawno wyzdrowiał z ciężkiej cho­
roby ; on niezwaźając na to , kazał go jeszcze bić, chłopiec po kilku uderze­
niach skonał, cierpiał bowiem na anewryzm i żyła mu w sercu pękła. Chciano 
tę sprawę zatrzeć, ale ponieważ weszła na drogę sądow ą, trudno będzie to 
uskutecznić. Takim to ludziom powierzone jest wychowanie naszej młodzieży, 
nie dość źe ich nic nie uczą, ale jeszcze katują. Mamy jednak nadzieję, źe by­
tność u nas w  lecie szanownego ministra oświecenia i naoczne przekonanie się 
jego o stanie szkół, przyspieszy konieczną reformę wydziału oświecenia, tem 
bardziej, iż ze wszystkich działań cesarza widzimy, jak  chce dźwignąć oświatę, 
jak  w rozszerzeniu jej widzi źródło wszelkich ulepszeń i poprawę złego. 
W  manifeście z dnia 26. Sierpnia (7. W rześnia) r. z. z powodu koronacyi w y­
danym, znajdują się te pamiętne w yrazy: »Niech się rozwija wszędy i z nową 
siłą dążność do oświaty i wszelkiej pożytecznej działalności." Reformy i po­
praw y konieczne są w całym okręgu naukowym od góry  zacząwszy. Nauczy­
ciele m yślą, że odbywszy godziny w klasie, dopełnili ju ż  swego obowiązku 
i raalo zajmują się nanką, dalszym kształceniem i przygotowaniem do wykładu. 
Na prowincyi szczególniej preferans zabija wszystkie dobre chęci i czas. 
Trzeba koniecznie podnieść stan nauczycielski, zachęcić ich do pracy, zobowią­
zać do pisania rozpraw i dzieł, wyznaczać nagrody za najlepsze, a przy tem 
wszystkiem dać lepszą pensyą. W iększa część nauczycieli otrzymuje 2500 złp. 
rocznie, a szczyt ich pensyi jest 5000 złp., ale te rzadko kto pobiera prócz 
profesorów języka rosyjskiego. W  dzisiejszych naszych stosunkach znajomość 
tego pobratymczego języka je st zapewne potrzebną; ale stosunkowo biorąc do 
innych nauk, za wiele czasu młodzież poświęca nauce rosyjskiego języka, 
w którym nawet w ykładają przedmioty trudne, jak matematyka, co wielu 
uczącym jeszcze więcej utrudnia jej pojmowanie. Na język  polski przeznaczona 
jest jedna godzina na tydzień , a w niektórych klasach dwie, i młodzież po 
większej części mało jest obeznana z literaturą ojczystą, a nawet gramatyką 
i pisownią. Znam uczniów uniw ersytetu, którzy wiersza jednego bez błędu
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W p ły w  ten objawia się nietylko w  pewnych zarysach ,  naznacza on drogę 
całemu gospodarstwu narodowemu w  tym kra ju ,  je s t  widoczny we wszystkich 
całemu gosp . kt rv s tv cz ao cechę wszystkim zdarzeniom, l a m  gdzie na
fak ac , j  dostrzegamy jedynie zrządzania ślepego losu , badając rzecz
g i r b ^ rz n a H u je m y  prawo°niezmienne i konieczność historyczną. Przemysl np.
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stało się ślepem zrządzeniem , śledzić i w skazyw ać wszędzie rząd  O patrzności, 
istnienie p raw  odw iecznych: oto zadanie, do którego dąży  nowoczesna urnie-

fabryczny 'skupia' się i kw itnie szczególniej w okolicach bogatych w -zelazo
i o m ! handel rozw ija się silnie przedew szystkiem  w okolicach nadm orskich itd.
1 opał, nanaei ro j  e r  rozw ija się i kwitnie tam, gdzie znajduje
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skrzyw ić norm alny postęp gospodarstw a narodow ego; lecz cokolw iekbądz ten 
sztuczny w yją tek  od powszechnego praw id ła  me może byc  liczony za zasadę 
S i n e g o  rozw oju  p rzem y słu , ani uw łaczać naturalnym  praw om  regularnego 
postępu. W  istocie, ludzkość w sw ym  ogólnym  postępie trzym a się koniecznie 
wielkich d róg  które je j w skazała na tu ra  każdej okolicy, a mała ty lko częsc jej 
sił zbacza w  kierunku w ym uszonym  przez kaprys i sztukę. Czyz drobne row y  
S y g S e  zm ieniają koryto, k tó /em  wielka rzeka p łynie od w ieków  w  nazna-
czonym im przez natu rę  kierunku? __ . -

Pow yższe porów nanie maluje czem są nasze usiłow ania, aby zmienić na- 
turalne w arunki i kierunek pracy. Jakże bezskutecznemi są  wszelkie nasze sta­
rania gdy są przeciwne odw iecznym  w arunkom  postępu ogolnegol W yznanie 
to jest upokarzającem  dla pychy  ludzkiej, lecz czyny m ów ią tak głośno, iż je s t 
niepodobna zamknąć uszy na naukę ja k ą  nam dają.

Konieczność historyczna unosi ludzi 1 ludy w raz  z ich pretensyarai 1 roz- 
maitemi dążnościam i; ró żn y m  żądzom i dążnościom  ludzkim O patrzność na­
znaczyła nieprzepartą tam ę w  naturze każdego kraju  i o tę zaporę rozbijają się 
usiłow ania indyw iduów  i ludów , które nie chcą zrozum ieć w skazów ek danych 
im przez naturalne otaczające ich zjaw iska, oraz przez ich natu rę  1 przyrodzone

zdolnoscCa, tłumaczenia rozuraQVVego w ypadków , a nieprzypuszczać iż coś

jętność.
Opatrzność rozdzielając swe da ry  między rozmaite narody, chciała przez 

to znaglić je  do wzajemnego zbliżenia się i złączyć je  w jednę wielką rodzinę, 
w jeden rodzaj ludzki, której to jedności pamięć przechowała się jeszcze w po­
daniach. T a  wzajemna zależność popycha vvszystkie narody do zjednoczenia 
się, do stosunków  i związków, które trudniej by im było zawrzeć, gdyby  nie- 
zmuszala ich do tego rozmaitość ich i sił zdolności. Okręt obciążony płodami 
krain zw rotnikowych p rzy by w a  w odlegle podbiegunowe okolice, by te owoce 
i produkta zamienić na ładunek kruszczow i p łodów  właściwych północnemu 
krajowi. Nawet lód tak przy jem ny i użyteczny mieszkańcom gorącego podnie- 
bia, przyczynia się do zbliżenia i zjednoczenia rozmaitych ras ludzkich.

Jeżeli z ryw asz  tę wzajem ną zależność narodów , to targasz je dy ny  ż yw y  
spój i węzeł istniejący między rozmaitemi plemionami, spój odwieczny i uświę­
cony słowem bożem, które uczyniło każdego człowieka naszym bliźnim. Szczę­
ściem, że żadne usiłowanie nie jes t w  stanie zniszczyć tej harmonii powsze­
chnej, skruszyć tej odwiecznej podstaw y  społeczeństwa i tow arzys tw a ludz­
kiego.' T o  niezmienne p raw o  wzajemnej zależności, tak antypatyczne krótko­
widzom, obrońcom przestarzałego systemu rzeczy, jes t  w  ekonomii politycznej 
zasadą oznaczająca rozdział pracy, podstawą na której jes t oparty cały prze­
mysł posadą na której spoczywa społeczeństwo 1 przyszłość rodu  ludzkiego..

Objaśniać te słowa zdaje się zbytecznem. A utor  rozprawy^ przemawia 
otwarcie a jasno za rozwijaniem tylko takiej pracy i przemysłu, k tory  jes t  od- 
nowiedni naturze ziemi, charakterowi 1 zdolnościom jego mieszkańców, jest 
nrzeciwny wszelkiemu systemowi celnemu ścieśniającemu swobodną zmianę a 
potęgującemu galezie p rzem ysłu  sztucznie rozwijane 1 nieodpowiednie naturze 
krafu- słowem je s t  za naturalnym rozwojem przem ysłu  1 za swobodną w y ­
mianą produktów  i owoców pracy między indywiduami w narodzie a mię: y
narodami w  ludzkości, co je s t  podstawą związku indyw iduów  ^  społeczen 
stwie a narodów w ludzkości.

iPrancya. , ,
P a r y ż ,  11. Kwietnia. —  Konferencya p ryw atna  w sprawie newszatelu, 

mająca się dziś odby ć ,  odroczoną została na niejaki czas, zwłaszcza ze hrabia 
W alewski udał się na wieś. —  D owiaduję się, iz rząd  ju z  teraz zamierza przed­
sięwziąć przysposobienia na wielką skalę przeciw Chinom ku poparciu Angin.
W  Tulonie bardzo się około tego krzątają. .

— Wielki książę Konstanty zabawi w  P a ry ż u ,  jak  1 a t r i e  u trzymuje, 
dni 16, chociaż pierwotnie tylko dni 8  na pobyt swój w P w y iu  przeznaczył; 
zabawi się w  Fontainebleau dni 5. —  E kspedycya przeciw Kabylom odroczoną
została na rok przyszły. . . , .

P a r y ż ,  12. Kwietnia. — Hrabia Kisselew, poseł rosyjski w P aryżu ,  udaje
się 20. t. m. 'do T oulonu  na przyjęcie w. ks. Konstantego.

( Z  kor. C%.) W y b o r y  angielskie nie zostały  dobrze zrozumiane we fi ran- 
Cyi z p rzyczyny  zupełnego przeobrażenia stronnictw w  Anglii i zmiany ich na­
zwisk T a k  zwani liberaliści, k tórzy odnieśli zwycięztwo, przekraczają opinie 
w h igów  i peelistów i zbliżają się do radykalistów. Z robiony przez Anglią po­
stęp”  jes t zatem wielki. Lord  Palmerston zw ycięży ł sw ych  parlamentarskich 
p rzeciwników, ale przyjaciele, k tórych  o trzym ał,  nad nim zwycięztwo nieza­
wodnie odniosą. Anglicy bawiący w  P a ry ż u  m ów ią: T eraz  reformy me tylko 
p rze jdą  w  parlamencie, ale przejdą prędko jak  machina parowa. Reformy, które 
mają na oku są głównie: zniesienie zastarzałych n a d u ż y ć ,  zniesienie cenzusu 
wyborczego i uregulowanie oświaty publicznej. P ro jek t reformy a może zme- 
sienią m ajoratów  idzie w  dalszej kolei. Anglia robi reformy, ale nie robi i c q  

w duchu francuskim, lecz w  duchu że tak powiem S tanów  Zjednoczonych. 
S tronnictwa angielskie mają na względzie same interesa w ew nętrzne ,  polityka 
zagraniczna praw ie wcale ich nie obchodzi; t rudno  jed nak ,  aby  ze zmiany 
ba rw y  nowego parlamentu nie wynikło coś dla polityki zagranicznej. Tego 
zdania je s t  S i e c i e .  G dyby  interes Anglii i interes innego narodu w ymagał 
u trzymania sta tu  quo na sta łym lądzie, nie pozostałaby Europie jak  wojna za­
sad. Liberaliści nie przynoszą daw nych  m iędzynarow ych nienawiści, przynoszą 
przeciwnie chęć u trzymania przymierza zachodniego. Za tą  chęcią oświadczyli 
się w mowach meetiugowych tak lord Palmerston ja k  p. Disraeli. Ostatni dał 
relacyą usposobienia Anglii dla Napoleona III w r. 1851 , k tóra  nie spodobała 
się lordowi Palmerstonowi. M o r n i n g  P o s t  dał inną relacyą. Obie relacye 
zajmują świat parysk i,  bo wyświecają  h is to ryą  pierwszych lat cesarstwa. _ 

Ciągle zapew niają ,  że lord Palmerston ma być za projektem zjednoczenia 
Mołdowołoszczyzny. D yw any  mołdowołoskie zbiorą się około 20. t.m. Mołdo- 
wołochowie bawiący w  P a ry żu  nie są jeszcze pewni czy w  dywanach prze­
może interes publiczny czy interes bojarów. Książę nassauski uvvazany za pre­
tendenta do tronu mołdowołoskiego, bawi zawsze w  P a ry ż u  1 je s t  dobrze wi-
dziany na dworze. * 1 1 * 1

Pan Kazimirski, k tó ry  z F eruk  chanem do Londynu  pojechał, otrzymał
od królowej W ik to ry i  drogą tabakierkę.

Anglia. .  , . . ,  „  ,
L o n d y n ,  11 . K wietnia. —  Dziś w ezw ano do mieszkania lorda l alm er- 

stona członków  gabinetu na n arad ę , trw ającą  dość długo zaszczyconą obecno- 
ścią w szystkich m inistrów . Podług O b s e r y e r a  m m is te ry a h ^ o  zb ie rze s ię  
now y parlam ent dopiero 7 . Maja. Sesya  krótki czas p o trw a , na której odbędą 
się rzeczy naglące. — R ząd  zamierza przed łożyć parlam entow i projekta do p raw a 
prY ktycY nćj l a t u r y ;  nie' pójdzie atoli pod dyskusyą  żadna kw estya pierw szego
rzędu. tSstvajeai'i/a. , .

Niektóre dzienniki podają szczegółowo następujące warunki jakie nrabia 
Hatzfeld poseł pruski w  P a ry ż u  postawił na trzeciem posiedzeniu konfereney. 
o Newszatelu. N a mocy tych w arunków  król pruski zrzekłby się zwierzchni­
ctwa nad tym krajem: 1 ) królowie pruscy u żyw ać  będą na wieczne czasy ty ­
tu łu  książąt Neufchatelu i Velanginu. 2) Szw ajcarya  ponoś,i koszta zajęcia 
Neufchatelu w  miesiącu W rześn iu  przez wojska w ią z k o w e .  
teiski należy do tych kosztów jedynie  stosunkowo do liczby swoich m eszitan 
ró w  Żadna korporacya, ani rodzina ani ktokolwiekbądz z osobna w kan tunie 
ty m '  niemoźe być oddzielnie pociągany do płacenia jakiejbądz części tych ko­
sztów 3) Żaden Neufchatelczyk niemoźe być  pociągany sądownie za udział
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W w ypadkach wrześniowych ani też oskarżony w  drodze cywilnej o w y nagro ­
dzenie jakiekolwiek. 4 )  Szw ajcarya  płaci królowi pruskiemu ty tu łem w y n a ­
grodzenia 2  miliony franków. Kanton newszatelski stosunkowo tylko p rz y ­
łoży  się do tego wynagrodzenia ,  a żadna klasa mieszkańców nieraoźe być od­
dzielnie do tego pociąganą. 5) Dobra kościelne zabrane w  roku 1848  na skarb 
publiczny zwrócone być muszą napowrót. Kościół reformowany ma być na 
przyszłość reprezentowany w  sposób odpowiedni w  zawiadowstwie majątku 
kościelnego. 6) Państwo jako takie niemoźe nigdy zostać właścicielem majątku 
funduszów miłosiernych, szpitali miejskich i innych zakładów dobroczynnych; 
szczególnie zgromadzenie miejskie w  Newszatelu za trzymuje na zawsze praw o 
rozrządzenia zapisem barona P u r y  wedle woli testatora. 7) Daną będzie amne- 
stya ogólna, k tórą  objęci będę szczególnie ci z milicyi, k tó rzy  wyszli z kraju 
aby uniknąć przym usu  podniesienia broni przeciw swojemu księciu. Amnestya 
ta rozciąga się także na wszystkie przestępstwa polityczne i drukowe popeł­
nione przez d. 3. W rześnia  1856 r. 8 )  R ew izya  konstytucyi newszatelskiej 
niemoże nastąpić przed up ływ em  6ciu miesięcy, a udział mają wziąść w nara­
dach nad nią jedynie urodzeni w  kantonie.

Włochy.
C o r .  H a v a s  donosi z Rzym u pod dniem 19. Marca o nowem politycznem 

morderstwie w dniu poprzednim. K ardynał Antonelii otrzymał tego dnia de­
peszę telegraficzną z Ravenny donoszącą m u ,  źe jeden z w yższych  urzędni­
ków  w tem mieście zamordowany został 5 4  razami sztyletu, a w trupie pozo­
stawiono sztylet mający nap is : »Zemsta R aw enn y  za Mi!ano!«

H iszpania.
M a d r y t ,  7. Kwietnia. —  Wiadomości z Katalonii są zatrważające, nie­

mniej i z Barcelony.

Kromka miejscowa.
P o z n a ń ,  16. Kwietnia. —  Po zatwierdzeniu przez Najj. Pana banku pro- 

wincyalncgo dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego, zebrała się na pierwsze p o ­
siedzenie onegdaj rada banku administracyjna. W e d łu g  przepisu sta tutów w y ­
brano na prezesa rad y  administracyjnej na przeciąg roku p. radzcę handlowego 
Bielefelda, na wiceprezesa pana Roscnstiela właściciela drukarni. Oprócz tego 
uchwalono na tem zgromadzeniu: powierzyć pierwsze przygotowania do za­
prowadzenia banku komisyi, złożonej z radzcy handlowego Bielefelda i kupców 
L. Annussa i S. Jaffego.

Pierwsza wpłata  wynosząca 15§, do której ma się liczyć złożona dawniej 
kaucya 10-§-, nastąpi od ‘25. Kwietnia do 25. Maja tu  w Poznaniu; do Paździer­
nika ma druga rata być złożona 15§ i następnie 20^  rozpisana. Gdy to nastąpi, 
czynności banku przewidziane §. 19. sta tutów rozpoczną się. Względem obsa­
dzenia posad dy rek to ra ,  rendanta i buchhaltera rozpisze rada administracyjna 
współzawodnictwo, i najmie lub kupi g ru n t  lub kamienicę na ten cel dogodną. 
W y b ra n o  na syndyka banku radzcę sprawiedliwości Zembscha. W sz y sc y  zna­
wcy u trzy m u ją ,  źe interesa banku tego powiodą się.

—  W ieś W apno  z kopalnią gipsu sprzedał pan Wilkoński i nabyło j ą  to ­
w arzystw o, które na wielkie rozm iary będzie korzystało z tamecznej gipsami.

M i ę d z y r z e c z ,  12. Kwietnia. W  d. 6yra b. m. odbył się w  tutejszej 
szkole realnej egzamin, na k tó ry  zaprosił prograinatem publiczność dyrektor 
tej szkoły Dr. Low. Z programatu w idać, źe do tej szkoły uczęszczało 194 
uczniów. W  primic było  ich 12, a w  sekundzie 24. Tegoż dnia odbył się inny 
egzamin w szkole miejskiej ewangielickiej. Uczniów do niej uczęszcza 672 i jes t 
podzielona na 7 klass z 7  nauczycielami. Szkoła katolicka miejska liczy 188 
uczniów i jes t  podzielona na 3 klasy z 2ma nauczycielami. Oprócz tego są dwie 
p ry w atne  szkoły dla starszych dziewcząt i młodszych dzieci. W  szkole real­
nej uczy 10 nauczycieli,  oprócz tego daje naukę religii dwóch nauczycieli.

W i t k o w o ,  12. Kwietnia. — Proboszcz Zgrabczyński z W ęg lew a pod

Ś ro d ą  otrzymał probostwo w Powidzu i na d. 1. b. m. w prow adzony  został na 
tę n o w ą  posadę. —  Na egzaminie odbytym w dniu 7 b. m. w tutejszej szkole 
katolickiej pokazało się, że jest przepełniona i dla tego albo potrzeba trzeciego 
powołać do pomocy nauczyciela, albo kilka wsi odłączyć od tejże szkoły.

R o z d r a ż e w  pod Koźminem, 13. Kwietnia. —  L u d  nasz z ochotą obcho­
dzi święto zmartwychwstania  Pańskiego, i aby  okazać na zewnątrz  sw oją ra ­
dość, czyni to okazale, strzelauiera z moździerzy, flint, jak  może. Dawniej 
bractwo strzeleckie dawało tu  podczas rezurekcyi ognia z fuzyj swoich, ale za 
nam ow ą proboszcza miejscowego ustał ten zw ycza j ,  aby nieszczęście jakowe 
nie wynikło. Tymczasem u trzym ał się inny daw n y  zwyczaj strzelania z mo­
ździerzy’. W czoraj więc gdy  strzelało dwóch gospodarzy tutejszych z moździe­
rza,  niewiadomo czy przesadzili nabó j ,  czyli teź go dostatecznie nieprzybili, 
dosyć, że moździerz pękł, jednemu z ty ch  gospodarzy zdrzuzgotał w udzie nogę, 
drugiemu skaleczył mocno rękę i piersi. Obaj dziś bardzo cierpią, a lekarz 
p rzyw ołany  mało tuszy o przyw róceniu  do zdrowia gospodarza zdrzuzgotaną  
nogą. Jeden z nich jes t  ojcem licznej rodziny.

J u ż  to po razy  kilka gazeta wspominała o podobnych smutnych p rzy pad ­
kach w ydarzonych  na wielkanocne święta lub podczas Bożego ciała, a jednak 
przestroga nie skutkowała. W a r to  dla zapobieżenia podobnym przypadkom, 
aby rządzcy kościołów jeżeli ju ż  niezakazywali tego zwyczaju  całkiem, to p r z y ­
najmniej dozwalali go takim, co są obeznani z palną bronią i z takiemi ostrozno- 
ściami, któreby wszelkim przypadkom zapobiegały.

Wiadomości artystyczne.
W  d. 2. b. m. p. S z  c z e p  a n o w s k i , wiolonczelista, dawał w Bruxelli, 

w  sali T o w arzy s tw a  Flharmoniczoego koncert,  w którym  obok koncertanta, 
kilka znakomitości m uzycznych ,  p rzy ję ło  udział.

W ia d o m o śc i Stumilowe.
B e r l i n ,  15. Kwietnia.

Pszenica 4 8 —8 0  tal.
Ż y to  3 9 f — 4 0 f  tal., na dostawę wiosenną 3 9 | — 4 0  tal., na Maj Czerwiec 

4 0 — i  tal., na Czerwiec Lipiec 4 0 1 — 1 tal., na Lipiec Sierpień 4 0 — 3 9 |  tal., na 
W rzesień  Październik 3 7 f — 38 tal.

Olej rzepiowy 17$ tal., na Kwiecień 1 7 Ą  tal.,  na Kwiecień Maj 17-'- tal., 
na Czerwiec Lipiec 16$ tal., na W rzesień Październik 14$— T\ —  $ tal.

Okowita bez beczki 2 8 f  ta l . , na Kwiecień Maj 2 9 j — |  ta l . , na Maj Czer­
wiec 29$— $ tal., na Czerwiec Lipiec 3 0 — 29$  tal., na Lipiec Sierpień 30 tal.

S z c z e c i n ,  15. Kwietnia.
Ż y to  3 9 1 — 40 tal., na dostawę wiosenną 4 0  tal., na Maj Czerwiec 40$  

tal., na Lipiec’ Sierpień 41 tal., na W rzesień  Październik 37^- tal.
Olej rzepiowy 17 tal.,  na Kwiecień 17 tal., na Kwiecień Maj 17 t a l , na 

W rzesień Październik 14$ tal.
Okowita 12$ proc., na dostawę wiosenną 12$—  12T9«r proc., na Maj Czer­

wiec 1 2 f  tal., na Czerwiec Lipiec 12$— 12$ proc.

Przybyli do Poznania 16. Kwietnia.
B A Z A R : N iegolew ski z W łościjew ek, Żółtow ski z M yszkowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : W ilutzki z Bremy, Berlin z Szczecina, Kalk- 

mann z Hanoweru, W erner z Lipska, Borchardt z Zgorzelic, hr. Grabowska z Ł u -

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Piołunowicz z Berlina, Muller z Jutrosina, Grossclauden 
z W ągrowca, Schulz z Proskau.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Taszarski z Kobylca, Łubieński z W łókna, K e g e l z 1  rzemeszna, 
Kwadyński z Guiezna, Bryzowski z Miłosławia.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Soworski z Czerniejewa, Haase z Bydgoszczy. 
Z A J A Z D  W A R S Z A W S K I :  Hofrichter z Pickel.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Spiller z Czech, ś. Marcin Nr. 25,

W e  środę dnia 22. b. m. odbędzie się źąjo- 
bne nabożeństwo w kościele parafialnym Św . 
Jana o godzinie 9tej z rana ,  za ś. p. T e o f i l ę  
z S a w i ń s k i c h  W a r  l i ń s k ą ,  na które fami­
lią, przyjaciół i znajomych zaprasza

mąż z dziećmi J. W a r l i ń s k i .

Aukcja mebli.
W  środę dna 22. Kwietnia r. b. przed południem 

od godziny 9. sprzedawać będę przez publiczną li- 
cy tacyą najwięcej dającemu za gotówkę w miejskim 
zakładzie g azow ym , na Grob|i pod Nr. 9., z pow o­
du przeprowadzenia się,

rozmaite meble mahoniowe, orze­
chowe i hrzozowe,

ako to: stoły, krzesła ,  kanapy, szafy do sukien i 
bielizny, spiżarnią, komody, lu s tra ,  łóżka z m a­
teracami na sprężynach , krzesła z poręczami, 
biurko, szkło i porcelanę, pościel, bieliznę, sp rzę ­
ty  dom ow e, kuchenne i gospodarskie, 2  żelazne 
s łupy ,  wielkie żelazne ognisko kuchenne i kom ­
pletny w arsz ta t  stolarski.

Sjipschitz ,  Król.  Komissarz aukcyjny.

Z  polecenia wspólopiekunów w zyw am  wszystkich, 
k tó rzy  do ś. p. I g n a c e g o  B o j a n o w s k i e g o  z 
M a ł p  in a pretensye jakiegokolwiek bądź rodzaju 
m a ją ,  żeby się w  przeciągu sześciu tygodni preklu- 
zyjnego terminu w  listach frankowanych do mnie 
zgłosili.

Z S z ó ł d r  pod C z e m p i n i e m .
Stanisław Chłapowski,

M aisk a  d o m o w a ,
Uzdatniony przygotować do g im nazyum, szuka 

umieszczenia na wsi. A dres :  diordan^  poste 
restante.

F o lw ark  M&OZUSii pod M u r o w a n ą  G o ś l i ­
n ą ,  mający dobrego g run tu  100 m ó rg ,  wolne pa­
stwisko i opał na Król. b o ru ,  budynki dobre ,  jes t 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u właściciela w miejscu.

HU W y p r z e d a ż  w stążek ,  kwiatów, m  
g H  blondyn, kapeluszy la tow ych ,  woalków, | g |  

kołnierzyków itp. p rzy  ulicy W rocławskiej ^  
^  Nr. 15. w  podw órzu  Hotelu Saskiego po le- Ip j  
U li wej ręce na parterze, dawniej przy  ulicy H  
U l  W odnej Nr. 17. | | |g Berta Berndt, z domu Rattig. jg|

Szanownej Publiczności oświadczam niniejszem, 
źe od 1. Stycznia r. b. tu w miejscu osiadlem i p ro­
szę o łaskawe uwzględnienie.

P ozn ań ,  na Św . Marcinie Nr. 23-
Jian May ,  Dekarz.

Do sprzedania dwie karety  
.Jed na  podwójna ze wszystkiemi pakun­
k a m i ,  zdatna do podróży i miasta, w  

bardzo dobrym stanie. Druga poczwórna bardzo 
pakowna w  dobrym stanie. Obie na resorach sto­
jących. W iadomość w  R yn k u  Nowego miasta Nr. 
6.,  ró g  ulicy Królewskiej u stangreta F r a n c i s z k a  
z rana od 8ej do 1 l e j , a po południu do godz. 3ćj.

Kurs giełdy berlińskiej.

Sto­ Na pr kurant
Dnia 15. Kwietnia 1857. pa

pCt. papie­
rami.

poti.wi
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 — 9 9 f
dito z roku 1850. . . . 41 — 9 9 |
dito z roku 1852. . . . 41 — 991
dito z roku 1853. . . . 4 94.; —
dito z roku 1854. . . . 41 — 9 9 |

Obligi długu skarbowego . . . . . . . 31 — 84
dito premiów handlu morskiego . . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 — 8 2 |
dito miasta B e r lin a ............................. 41 — 991
dito dito .............. ... 31 — —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 31 — 8 5 |
dito Prus W schodnich. . . 31 — 86
dito P o m orsk ie ...................... 31 8 5 |
dito W . X. Poznańskiego . 4 981 —
dito W . X. Pozn. (now e) . 31 861 —

dito S z lą s k ie ......................... — 8 6 |
dito Prus zachodnich. . . . 31 821 —

Bilety rentow e P o z n a ń sk ie .................. 4 — 9 0 |
1191
99

L ou iśdory...........................................
Akcye koiei Żelazn.Starogr. Poznansk. 4 —

Stan  T erm om etru  i  B arom etru , ora z k ieru n ek  w iatru
w P o z n a n i u .

Dzień.
najniższy najwyz.

6. Kwietn. + 2 , 0 “ +  9 ,0 °
7. * + 5 , 0 ° +  7 , 0 “
8. » : + 4 , 8 ° +  5 , 0 “
9. » + 5 , 0 ° +  1 0 , 2 “

10. . + 5 , 0 ° +  1 5 , 0 “
11. » + 6 ,2 ® + 1 4 . 5 “
12. » + 6 , 0 ° +  1 3 ,7 *

Stan
barometru.

27" 10. 0'" 
27" 9, 7"' 
27" 10, 0"' 
27"10. 2'" 
27" 5, 5"' 
27" 4. 4"' 
27" 5, 0  "

W iatr.

Półn. w sch . 
Półn. w sch. 
Półn. zach. 
Półn. zach. 
Połud. zach 
P. z. grzmoj 
Połud. zach


